
( N re- 1 9 4 . )

GAZETA LWOWSKA
W . P i i j t e k N ' ° - 9 6 . 24 * S i e r p n i a  1 8 2 U J *

W i a d o m o ś c i  E r a io w e ,

Sa 1 W iednia d. 9. Sierpnia. —  Jego Ce- 
niei nasz nayłaskawszy O yciec, zaięty
stu •St!l,ln*e wynagradzaniem praw dziwey za- 

1 wyszczególnieniem wierney przychyluo- 
ra 1 -Poświęcenia się dla Monarchy i O yczyzny, 
c]v . teS°  łaskawego sposobu myślenia dowo- 
.y °haza ~ ' ' "Prezydentow i Appellacyi 

Hrabiemu E n z e n b e r g .
śro ił iaC niedawno

b°Wey Austryi k _
p a  ̂ to wysoce szanowny i na usługach

,a"stvv a miał udział rzad-.. .tta szronem pobryty inąż , .
,leS° a może w całey roz leg łey  Monarchii le- 
yuego s z c z ę ś c ia , że  w iednyin roku ubcho- 

, z*ć mógł *rzy iubileusze. P ie rw szy  , wniy- 
^ la.*e{?° do C. R. służby po złożeniu  przy- 
I1(?gi i przyięciu obo-. mzków z  mieyscem i gło-8ein
gj ^ *ecz\wistego Radcy gubernialnego ; dru- 
\viPjł-ŻSZe80 dozoru władz prowincyynych spra-

edlivYc*~: 1 1 -  -  —^oni'ęUV°*c* Przez zupełne lal cz te rd z ie ś c i , na- 
szłub ■ trzec* uroczystości piędziesiątoletnich 
ne,n ° 'v małżeństwa,  pobłogosławionych licz* 
stanoiv°ł0mSt V6,n‘ Szanowny ten starzeć, po­
koi,, . G  putroyną uroczystość obchodzić w

nych urzędach i znakomitych usługach, ia k o t e i ^ i  
uznaiące takowe naywyższey łaski dowody.

W  końcu mowy w ręczył C. R. nadworny 
Koinmissarz Prezydentow i własnoręczny list N. 
P an a , wraz z .o zd o b ą  W .  Rrzyża orderu L e o ­
polda.

Uszczęśliwiony starzec długą przedtem cho­
robą osłabiony, nie mógł iak tylko w krótkich 
acz iędrnych wyrazach oświadczyć swoie dzię-  
hi za udział wyszczegółniaiącey go  nayw yższey 
łaski , ztąd zlecił  on swoiemu s y n o w i , rz e c z y ­
wistemu C. R. Szam bellanow i, Franciszkowi 
Hrabi E n z e n b e r g o w i ,  aby odpowiedział na 
m owę C; R- nadwornego Rommissarza i wysta­
w ił  wdzięczne uczucia serca iego.

Głębokie i wewnętrzne poruszenie p rze -  
ięło wszystkich umysły, i uroczystość tę pod­
niosło w sercach ich do godności pomnika, dla 
wysokięy i  rzadkiey zasługi szlachetnego tnę- 
■*- nieinniey iak i Cesarskiey łaski w yśzcze-za

W (
bi(j0*ci swoiego syna, siedziby rodzinney Hra-

®woiey rodziny, i w tym celu udał się do

Jvy
Pod E  n z e n b e r g ó w  w S z w a b i i  (n ie g ly

gólniaiacey i nagradzaiącey całe życie p ośw ię­
cone usłudze Państwa.

Opatrzność dozwoliła ieszcze szanowne­
mu starc*wi dożyć tego pięknego dnia. iJył to 
ostatni promień słońca pod w ieczór świetnego 
iego zawodu. W  kilka dni potem d. 24 L ip ­
ca ,  przeniósł on się spokoynie z grona swoich

BaH„be5łei" AustryTackim teraz do W . X ięstw a dzieci i wnuków do lepszego życia ,
enskieo-rt

>ego należącey). . nrnr7V.
.. . Cesarz Jmć , dla uświetnienia ley uroczy 
S‘0sci posiał do S i n  g e n  sw ego nadzwyczay- 
W ?° Eosła i pełnomocnego Ministra na ro . 
■p G leiłibergSkiin D w o r z e ,  J e r z e g o  r a i  
; . b u rn . 'ako Cesarskiego nadwornego Kom- 
?m S#raa* aby by* obecnym tey uroczystości w

• d i  T u N - Pana > 4 te,nu szanovł,iemu staa dowody Cesarskiey łaski.
16. L ip ca ,  w dniu, do tey uroczy-

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

A m e r y E a  HiszpańsEa.

List z M o n t e y i d e o  datowany pod d. 24

iynia

vOin-, prze,.
:>us- J4B‘ c*onyin, udał się pomieniony C. K. 

•*-n0w£ r4 W Pośród licznie zebraney rodziny, 
pg °  starca, między którą liczono t2

Marca donosi, że załoga Portugalska, zebrała 
się niespodziewanie w d. 20. V. m. pod do­
wództwem Pułkownika R l a u d y n o - P i m e n t e l  
i zaprzysięgła Ronstytucyię Portugalską. Riiku 
OSficerów chciało się temu oprzeć , le c z  w 
końcu zezwolili-  W ołano Jenerała L e c o t ;

Wn
długo nie było go widać, nareszcie ukazał się na

ni. o w

le
Zeni-.t-A ' 'v  obecności znakomitego zeroma-*'■ » O z , , . o o .  ,

y w
O

*uspoc7.ął tę uroczystość przeuiC 
f ystavvii H rab iego E  n z  e n b e r  g  aawi',,1 -■ 0Zawód stra wiouy przez

ową, w któ- 
g a  zaszczyt- 

półwiehu ca waż-

gauku ratusznym. W  odezw ie wydaney w imie­
niu Królewskiem do woyska , p rzy rzecz on e  mu 
odesłać go do P o r t u g a l i i .  J eż li  P o r t  li­
g a l i  i a ,  nie poszle swoidgo w oyska, więc nie- 
pozoslanie nic innego iak opuścić M o n t e r i -

)i
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d ę ć .  Utworzyia się tam teraz Junta, złożona 
7. pięciu Członków ; Prezydentem iey iest Je- 
lierst L o c o r ,  W ice-Pre/yden tem  Pułkownik 
P i  ni eu  t e ł .

H i s z p a n i i  a. »

Dziennik P.aryzki donosi z P a r y ż a  z d. 
2-3. L ip ca:  »Miuister Spraw W ewnętrznych wy­
jechał z tad na d. 21. w nocy do wód Sace- 
deńskich. U n i w e r s a ł  tw ie rd z i ,  iż podróż 
ta niema innego celu , ia!v przyspieszenia toku 
spraw Państwa. .Minister ten, dodaie ów dzien­
ni k,  powróci na d. 2Ą. do M a d r y t u . «

W i e l k a  B ry ta n iia  i Irlandyia.

Radykaliści chcieli w dniu horonacyi zro ­
bić  w E d y n b u r g u  powstanie, atoli ponieśli 
haniebną k lęskę , i wszystkie stany połączyły 
się dla obchodzenia horonacyi z zapałem, któ­
ry obiecuie Królow ey nieprzyieinne przyjęcie , 
gdyby upierać się chciała przy swoim Zamiarze dla 
uzupełnienia swoiego poniżenia w stolicy S z k o- 
e y i .  Jeżeli  nieuhontentowanie, wyraża iedna 
z gazet Londyńskich , istnieie ieszcze w iakiey 
części lego Królestwa , w ięc takowe pewnie 
w skrytości i boiaźni. Nadeszła godzina , 
g d z ie  tylko iedynie same prawe zasady pano- 

' wać będą ; a dobre zaczyna nad złem trymn- 
. fować , pokoiówi zewnętrznemu towarzyszyć 

będzie spokeyność wewnętrzna, i niebędzieiuy 
długo iuż takiin narodem, który zewnątrz iest 
wielkim i potężnym, wewnątrz zaś rozdzierany 
stronnictwami.

W  N e w - C a s t l e  w dniu horonacyi po­
szarpał Lud pieczone w oły  w kawałki i rzucał 
niemi na osoby Magistratu i zburzył nawet 
fontanny z których piwo miasto wody w ytry­
skało. —  W  C a r l i s l e ,  gdzie naywięcey iest 
radykalistów, niechcieli  oni z początku przyymo- 
wać chleba i p i wa,  gdy nahoniec wielu z nich 
przyjęło  , .zaczęli w o łać :  N iech żyie Królow ał 
W  Y o r k ,  podczas processyi noszono tablicę, 
z  napisem: Królowa koronowana w sercach Ludu.

W  K u r y i e r z e  z  d. 25. Lipca czytamy 
co następuie : »Odebraliśmy dzisiay gazety' z
L i z b o n y  dochodzące do dnia i S .h .m .  Treść  
onych tein iest waźnieyszą , albowiem wystawia 
sposób p rzy jęc ia ,  w yrządzony Królowi k o n-  
s t y t u c y y n e m u  p rzez  r e w o l n c y y n ą  Po.r- 
t u g a l i i ę .  P rzyjęc ie  to zgadza się zupełnie z 
zasadami tych , którzy takowe rozporządzili.  W  
istocie w niektórych częściach krain wypraw io­
no lakowe z taką republikańcką swowolą , ż e ' i  
naybardziey nienstraszeni adwokaci srstemalu

niw elłacyynego, nie mogliby iuż gorszego 
dać. —  N. p. Król Jegomość oświadczy! s^oy 
zapiiar wysiąść na ląd o godzinie 10- rano . 
dał się atoli nakłonić, do odmienienia lego p°" 
Stanowienia i przeznaczył godzinę czwartą p° 
południu na wylądowanie. Stany nie omieszka­
ły  bynaymniey tey okoliczności dla okaza111 
Królowi w sposobie nieprzyzwoitym  , kto 2 
nich , czyli Stany czyli On (Król) iest Króle111, 
Kazali oświadczyć K ró lo w i,  iż  ponieważ Stan/ 
pierw ey zaw yrokow ały , by Kró! Jegomość 
brał sobie godzinę przedpołudniową, i ł)r0 

Jegomość przeznaczył godzinę 10. p o w i n * ® 11 
n a  t..e y p r z e s t a ć ,  na co Król i żezwob 
Taki przykład losn Monarchy konstytucyjne#01 
przygotowanego podług naynowszey metody »* ? , 
g larzów , Liberalistów i Radykalisto w, nie iPoZ,e 
iak tylko bydź nauczaiącym. P rz y w y k liś m y "1 
rzyć  , iż wiemy także coś o wolności kon,tf  
tu c yy n e y , iż rządzeni iesteśiny przez Mona5. 
chę konslytucyynego. Atoli sądzilibyśmy > ,Z 
Monarcha nasz bliskim iest utraty Tronu , g ‘o 
by Izba Niższa  przyznawać sobie chciała Pra 
wo przepisawania Królowi inney godziny 
dnia odroczenia Parlamentu , nad te które F° 
czątkowo oznaczone b y ły ,  i że Kroi od P'6̂  
wszego postanowienia iakiekolwiekby one by  ̂
nie powinienby odstępować. T y le  pewna 2 [L 
go wszystkiego, że  Monarchiia w  Porl.ug1̂ 11| 
Hiszpanii stała się cieniem , a naywięcey ( f 
tak chcemy , iest Królewską demokoracyi? > j, 
nie Rządem MonarcLicznym. T e  same re'l °e, 
taty osiągnąć chciano w N e a p o l u  i w - 
m o n c i e i w szędzie  dopictemi będą ^gdzie {' 
wiąc dziwnym ięzykiem Radykalistów), | 
ralne wyobrażenia swoy bieg rozpoczyna1?'

Dokładne wiadomości, wyraża K u r y 1 '■. * po*
które względem  toku spraw publicznych vV
tu  g a l  i odbieramy, godne są ścisłey r ° 7', re.
P rz y  iawnym zupełnie despotyzmie wła^2 . j
wolucyynych , zwanych Stanami, i po1#0 ^
Króla , spodziewać się powinniśmy , ieS° 0.
l ianem , że  temu Panuiącemu zwycza) ,
znaki uszanowania, właściwe iego g ° ,  jja
odmowione będą —  postępow anie , ^ 0t n̂o'ie
wielbicieli  repubiikańckiey dzikości 1116 n̂jey
bydź iak tylko bardzo przyieinneiu. * J j Q|no-
dla przyińcioł ludzkości smutne są p e t-
ści , które z  H i s z p a n i i  odbieramy- str0n-
d y n a n d  VII. walczy ieszcze p r z e d 'v
n ic tw u , które one go iuż połow y ’  ce n‘ e'
skiey p o zb a w iło ,  i przy  każdey P0,L pr2e'
przyiaciele iego otrzymuią zawsze wi? sję.
strzeni. S k u t e k  lego w s z y s t k i e g o  s .^rze nie

nader iawnie oczom , by się w - 
myl i ć *



Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

j  P rzyczyny  Ho zamknięcia Dziennika V rui 
■~‘l ę,'(łl , i uwięzienia redaktora były na^tępu- 
|j'Ce : i) Umieszczony artykuł gazety T im e s  z 

‘ l i- Maia b. r . , datowany z  P i z y  m u z  d.
kwietnia, dotyczący się spraw Neapolitań- 

■'ich : 2) satyryczne postrzeżenia nad widoka- 
ę* c z ynioneini w P a r y ż u  względem spraw 
i;teckich pod artykułem: Correspondence par- 
i~ Û cre de F ra n ce , zawarte w Num erze z  d. 
nie > 3) więcey iak dowolne rozuinowa-

Dad teraźnieyszyin stanem rze cz y  w H i-  
n ' P a n i i > z  inocnemi wyrzutami dla tainecz- 
j ^  . liberalistów , względem  słabych środków 
w .0,a*liwych kroków , z  odesłaniem icb do re- 

UGyi Angielskiey, Francuzkiey i Hollender- 
 ̂ ? pod podobnym artykułem , w Num erze z

Cu 15’ 111 ■ > * 4) nagana,, postępowania Frań-
S j' ^by.P-arów, zachowywanego'w sprawie
Łipc ^ierPuioweg °  1 w Num erze z d. l i g o

 ̂ S z w e c y i a  i  N o r w e g iia .

We deszcze przed odiazdein Króla do N  or-  
*ace^11 nadeszły z  C h r y s t y i a n i i  zaspoknia- 
Pj, . VV|’’d o mości. Seyin przyiął zasadę wyna- 
gie Zcn' a Szlachty. Co się zaś dotyczę dru- 
VVaż n i ^ ęSC' z ?dania K rólew skiego, aby upo- 
W jy1® ^róla dp utworzenia now ey Szlachty 
ł  ° ^ e g i i ,  prosił Seym iak naypokórniey 

^ólewskicy M o ś c i , by nie uchwalał tego,co
t̂vn, r”z odrzucił w myśli i kształcie Kon-
y u°yynym, 

T  u  r c y  i a.

eo ° s t r z e g a c z  A n s t r y i a c k i  zawiera 
fi Op0S]lePuie : »Podług lisiów z  R011 s t a n  ty-
c*‘?gle -8 Z . d - 2^. Lipca W .  P o r t a  odbiera 

.0ręża. ZasP°baiaiące wiadomości o postępie ich 
dOniesjg  ̂ °t*udwu Xięstwach , i według tych 

Oko-) t,w«żać można tameczne powstanie
K;to , Za to zdaie s ię ,  że  w

»p/ uci‘ ły rozruchy.® 
d. 0la Turecka opuściła D a r d a n e l l e  w 
S!| Wifjy-'VsP0lnn‘ t>nego miesiąca ; od lego cza- 
się m ia łk i0 na •"''orzu k o i o C h i o s ,  i udadż 
cy mieli ■ 'v ysp*e S a m o s ,  którey mieszkań- 
WsiRnia Za 0l’ę ż * zatknąć chorągiew po-»?ć 

, »Zdaie
^  ^ l o r  e^*6 -Slę ’ ’ ż  s t an  r z e c z t  na p ó ł w y s p i e  
^  ^ l° l i c y  p11- '0 s ' ”  n *e  o d m i e n i ł .  S p o k o y n o ś ć  
^ y d a ne Vv 018 ’ u z  P ° ż n i e y  z a b u r z o n ą ,  a
. aCe_ 'Yy. ^ y  m i e r z e  riT7tla-7.i7 ćpićLi ca wrpkr*-tv t<!y 'Pierze rozkazy ściśle są wyko- 

'V Il>dwis?rSet5ale ’ "na warsztatach okrętowych 
ni vvielka pannie czynność. Kilka

szalup kanonierskn h pobawiono w R.anale. Ku­
piec D a i n e s i ,  o którym w iele  namieniało ga­
zet ,. wypuszczony na wolność i skazany iesl iia 
wygnanie do A z  yi.«

» W  S m y r n i e  podobnież przywróconą z o ­
stała spokoyność. Św ięto  Bayrainu, ktorego się 
powszechnie obaw ian o, minęło spokoynie.®

» W  ciele dyplomatycznem panuie wielka 
działalność. Prawie codziennie otlbywaią się na­
rady m iędzy Posłami i Reis Efeudim. O J cza­
su przybycia statku pocztowego z O d e s s y ,  
bardzo często bywały narady między Cesar.ku- 
Rossyyskiem Poselstwem i Dywanem. O cze-  
kuią powszechnie z  niecierpliwością wiadomo­
ści o Skutkach qnychże.«

»Zaraza powietrza ukazuie s i ę  w R h o d o s  
bardzo znacznie, w S m y r n i e  zaszło wiele 
takich przypadków , nawet na kilku okrętach 
wsaczęła się zaraza. Sto lica, iak mówią z p e­
wnością, w swoim tak wielkim obwodzie była 
ieszcze  wolną od tey zarazy ; atoli kilka ztąd 
mil na drodze do S i n i r n y ,  pokazały się iuż 
nieiakie teyże szlady.®

Tygodnik Sp ectateur O r ie n ta l, w ycho­
dzący w S m y r n i e  (iak nie dawno donosiliśmy) 
zawiera w Numerze 12. z d. 14. Lipca , coua- 
stępuie pod napisem;

S m y r n a  ,  d. 8. L i p c a  1 8 2 1 .
>Poczynamy znowu oddychać. R ozjątrze­

nie przeciwko Grekom zdaie się ustawać. Uszli 
oni szczęśliwie strasznego doświadczenia Bav- 
ramu (trzy dni uroczyste zamykaiące Ptainad.in 
Turków)." W idząc T u r c y ,  że  wszyscy Grecy 
tulain się na m orze , a życząc sobie, by się do 
zwyczaynych prac p o w róc il i ,  bez których się 
nikt obydź nie m o ż e ,  oświadczyli życzenia 
sw oie ,  aby Koasulowie różnych N arodów we­
zwali wszystkich Kapitanów okrętowych do od­
dalenia Grek ów ze  swoich okrętów , zaręczaiąc 
uroczyście, iż  w przyszłości naymnieysza k rzy ­
wda nie spotka Greków. R z e c z y  te podlegały 
wielkiey rozwadze. P o  tein uroczystein przy­
rzeczeniu, któremu politycznie trzeba było 
w i e r z y ć , Rousulowie dali rozkazy wszystkim 
Kapitanom okrętowym i swoim rodakom do od­
dalenia Greków z okrętów i domów swoich. 
Co zaszło ieszcze przed rozpoczęciem się świąt; 
minęły one spokoyniey iak zwyezaynie , i cho­
ciaż popełniono poiedyńcze zaboystwa, iako 0- 
woce zemsty lub fanatyzmu, byłoby iednak nie­
sprawiedliwością przypisywać ie  większości Jan­
czarów , którzy wszystkich przykładali sil de 
utrzymania dobrego porządku. KW  prawdzie nie 
przytłumiono nienawiści i uczuć zemsty prze­
ciwko Grekom ; atoli sprawa lego ludu mogłaby 
tu zyskać, lub przynayiniiiey los ludu owego
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topglby siać się łagoduieyszym , gdyby po tych 
nieszczęsnych bezprawiach, do Łtórych ślepa 
w iedzie  wściekłość, udało się po woli ludzkości, 
skłonić na głos swoy ucho i raz na zawsze prze­
ciągnąć graniczną liniię pomiędzy wiunyui a 
niewinnym. Jakby to pocieszaiącą było dla serc 
czułych , a iak zaszczytną dla M u z u łim n ó w , 
gdyby wśród rozjątrzenia , niestety leszcze trwa­
jącego , mogły rze cz y  do takiego d ojść  re zu l­
tatu ! W iększa część M uzułmanów rozuinuie 
z  zdrową logiką i zdrowym sądcin. Tylko 

\ motłoch nie umie w pewnych przypadkach ro­
zumować ; atoli szczęściem iest tych nierównie 
c z ę ść  mnieysza ; większość iest za obrona za­
sad utrzymuiących publiczną spokoyność. S ły ­
szeliśmy wielu , mówiących : »Jakież pow ody
marny do zniszczenia G rek ó w ? Przyszłość  nas 
p rzeraża?  Kto nam chleb piec b ę d zie ?  Kto 
b ęd zie  budował nasze d om y? Kto będzie nasze 
uprawia! pola i t. d. ? Dla czegó ż  pozbywać 
się insmy rąk nam p o ży teczn y ch , które nam 
rzeczyw iście  szkodzić nie mogą ?«

»Grecy powstali w  .Europie i na wyspach. 
Naturalną ie s t ,  iż  cierpią skutk swego postę­
powania ; .polegaJi na swey liczbie.- Atoli w A zyi 
w innym zupełnie stosunku zostaią Grecy. W s z ę ­
dzie na brzegach , iak wewnątrz kraiu zmieszani 
są liczną Turecką ludnością, tak, że na iednego 
Greka wypada ośmiu do dziesięciu Turków  , gdy 
przeciw nie  liczyć  ich trzeba w P  e l  op o n e z i e. 
Z  tąd wszędzie  nie są w stan ie  opierać się sku­
tecznie. Prawdę te chciano zapoznawać w 
A i w a ł y , * )  a A i w a l y —  iuż nie isinieiel P o ­
dł ug wszystkich doniesień, które z brzegów  
odbieramy, spodziewamy s ię ,  iż  przykład tego 
rodzaiu iedynyin w tym kraiu pozostanie. Z  dru- 
g ie y  strony wewnątrz A z y i  znaleźliśmy wiele 
nieuprawnych przestrzeń kraiu z niedostatku rąk 
p o trz e b n y c h ; a przecież krainy tę były  nie­
dawno spiżarnią. Dzisiay iuż nie wywożą z b o ­
ża , a nawet nie sieią go  t y l e , aby na własne 
wystarczało potrzeby. W  wielu niegdy kwitną­
cych wsiach niezastnliśmy tylko gruzy i głuchą 
ciszę. J eż li  uprawa roli zaniedbaną zostanie 
z  jakichkolwiek przyczyn, które za sobą smutne 
pociągaią skutki, zmnieyszą się konieczniepro- 
dukta,  a bilans handlowy wypadnie zawsze na 
szkodę handlu ; a to l i ,  gdyby szczególuiey  w

*) W zgledem  s tra sz n e g o  losti  tego  miasta n ied aleko  
S m s  r n y  p o ł o ż o n e g o ,  u dzie lem y .p -ź n ic y  c z y ­
telni ora naszym  o b s z e r n ie s s z e g o  <l«nies:enin, w y ­
ję te go  p o d o b n ie ż  z S p c k t a t o r a  w s c h ó d  
n  i e g .o .

t

A z y i  wspierana G rek ó w , pomnożyłaby sfę £ 
czasem ludność a urodzayne z natury grunta 
nie stawiałyby obrazu niepłodności. Wszędzie* 
gdzie  więoey mieszka Greków, zastaliśmy uprawłr 
nieysze pola. . W  ogólności nie są oui właści­
cielami gruntu , lecz  żyią z dochódow swO<eV 
pracy. Przywiązani do tego kraiu i z iem i, g&lie  
się urod iii, dosyć zaspokoieni s.voiin losem, p° 
nieważ izadko opuszczają swoie inieysca, p*'ze'  
ci wilie zaś Grecy na wyspach, iak to z Tyn®’- 
S y r a ,  N a x i a ,  M i k o n i ,  A n d r o d  i t. «■ 
rzuc.iią powi<,hszey części swoie siedliska , gd*ie 
głód cierpią, aby w ygodm ey żyć mogli z prze'  
inysłu sw oiego w K o n s t a n t y n o p o l u ,  S m y f'  
n i e  w S s ł o n i c e  i t. d. Żadna z wy*P a]6 
m oże się obeyść bez stałego lądu , i nie m°f® 
zerw ać bezkarnie swoich stosunków z Turcy1?1 
czego  dopuściły się teraz p rzez  kroki niep^E 
iacielskie. Z  resztą między wyspiarzami Pa.” 
nuią iuż niezgody. I d r y o c i  p o p r z e s z y '^ ’ 
pałac sw oiego Senatu, kulami ; zachaczemelfl 
zdobyli o k r ę t , na którym, uciekał Prezydę^ 
Senatu, ucięli oaemu S ł owę , i wszystkich ‘ 
w odców  swoich zbroynych okrętów odda*1 l- 
N ie  ieslże  to szaleństwem? C zego  się s 
wać w7śród takich okoliczności?  Uważaią 
M o ca rstw o ; przeglądała okręty Europeys*1'^ 
narodów ; zabierają im zapasy woiennC» 
c ze g ó ż  to zm ierza?  W szystk o  iest w zburZ®__ 
n i u , ogień i płomienie widać wszędzie  na 
rzach. Uroczyste i wzaieinne traktaty ivl?z?,pe. I 
P o r t ę  z nayznakomilszeuii Mocarstwami- 
raźnieyszy stan. rze cz y  szkodliwy ięst 
nie ich stosunkom handlowym na calem 
w a n c i e ,  a przedłużenie tego stanu zrząd21 
by z łe  nie do uleczenia.

S p e k t a t o r  w s c h o d n i  donosi, ^e ^°ieh 
s e l i i n  czyli Gubernator S m y r n y ,  vV s ja 
rozkazów  nadeszłych z  K o n s t a n t y n ° P  
został aresztow any, i natychmiast p°stai:,X 0 J- 
Stolicy. Oczekuią niebawnie p r z y b y c i a  f e 
l a b a ,  który ma bydź mianowany na łD,e  ̂
zabitego w duiu 16. Czerwca.

rccky 1
W  M a g n e s i i  zaszły  nieiakie r°  j,a,ni, 

i krew p rzeląn o , lecz  tylko pomięd'£Y u\ j I
żaden zaś Grek nie utracił ż y c ia , aea0 J
innych miastach wewnątrz h r a i u  nic podo > °
nie zaszło. >

. Uri i
Na wyspie S a m o s ,  nzbraiaią sł? 

do silnego odporu przeciwko Turkom , zir 
zbieraią się na przeciw leżącym b r z e g u , 
grażaią wyspie wylądowaniem. r̂...

Kedalscyia F . I i r a t t e r a .  —  bruk iem  J. P i l l e r s .  '


